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ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem mam zascczyt zawiadomić S z Publiczność m Sosnowca, i ok o­

licy, że w dniu 3 b. m otworzyłem w Sosnowcu, przy ul Sobieskiego (d a w c  
Szopienickiej JMs 3j, restaurację p. f

B A R  P O L S K I
9yPori Ś lą s k ie m 11.

Restauracja zaopatrzona w tpierwszorzędne napoie i zakąski. W yborowa 
kuchnia prowadzona przech kuchmistrza specjalistę W  ogrodku przy restrn: 
racji codzienie od godz 5 po .p«rludniu

koncerty orkiestry włoścjańskiej
pod batutą p. 'CYBULSKIEGO, 'Ceny umiarkowane.

Polecając się łaskawym względom pozostaję
Z poważaniem  

J. Kuśmierski.

„Nasz Sklep ii

S półka  Akcyjna at W arszawie
O tw crcąy ła  w  b o s n o w e u  p r z y  u l. jN ow ej N r  6

hurtowy skład papieru,
m a le r ja łó w  p iś m ie n n y c h , k s ią g  h a n d lo w y c h , p r z y b o r ó w

p iś m ie n n y c h .
Jedyne danie źródło z aop&iry w aria  się dli sklepów, szkól 

i zafeadów pcaemysłowgrch.

k - - - - - - - - - - - -   uU ł

C Y R K— SOSNOWIEC — A. CINISELLI.
D ziś w środę <6aia flfil Q7Y PfllC TIIRHIP III WALCZĄ: 1) Drugie spotkanie, decydu  

7-go czerwca U nL uŁ I UlIJu i UTtnlLuU (ąca aż d o  rezultatu, WILDMAN (Lwów) —
SAAR ELLA (F u landjs) 2) LANGIER (znany zapaśn. otiejcc.) — ANDERSON (Szwajcarja).

3) M ASKA (niebieska) — OM AR iLó^źJ. 4 ) DYKMAN (Niemcy) —  O STO JA  (Pomorze).
__ Pozatem c a ły  program cyrkowy, p e łz  Golibroda z „Sewilji* komicz. pantomina.
______________ S zczegóły w programie. Początek o godzinie 8 m 15 wieczorem._______

W krótce odbędzie s ię  benefis BIMA i BOMA

D o k tó r1 m e d y c y n y

S IA M O Ż Ę C K I
A k c i s x « r |a  i k o b i e c e  c h o r o b y  z klin prof. D O O tt w Petersburgu. 
O rdynuje w Sosnow cu we p o n l a d s .  b r o d o  i p i ą t e k  ad  21/* do 7.

(Z sm ieszk. w K ato w icach  G ru n d rn .n s tr .su  33, tel, 11/83). 3384

Górny Śląsk.

B aczność!! D la m ło d z ie ż y  d o zw o lo n e .
S ły n n y  am erykańsk i bokser P Q O I E  P A l  f i  
i akrobata w sz e c h św ia to w y  Ł ł ł b w o f c  r U h l l  
ukaż-1 się w  nowy,eh przygod ach  rozgryw ających  s ię  w  kra­
inie cvowboi w  P ó łn o cn e j A fryce , g d z ie  pan uje s iła  p ięśc i p.t.

Gorąca Ziemia w 6 aktach.

ANONS! Od czw artk u  8 czerw ca .

*  j  „ Ś M I E R Ć  LUB ZWYCIĘSTWO*1
I  w  roli g łó w n e j sła w a  fA m eryk i E D D IE  PO ŁO ,

Od w torku  6 czerw ca  i dni n a stęp n e . D la m ło d z ie ż y  dozwoJL

Krwawa Rosja czyli Traggdji Rosił
w 3 ch epokach.

Car Mikołaj Il-gi. Kiereński, Trocki, Len>n, Czerc 
 ______________  zwyczajka.____________ _

BACZk„0iS3ćL°wcawlor‘ Święty tygrys.

r s a c a i e g  ■
b MOTORY ELEKTRYCZNE® 
u  OYNAMOMASZYNY -  19
B do sprzedania- "

“Bracia Święciccy=
B  S o sn o w ie c , ul. L eszn o . ^

S  IB B E  U B II aa
Lekarze-dentyści

MARI A TEI GHNER  
LUCJA TEICHNER ALTMANOWA
SOSNOWIEC, M o d rz e jo . sk a  43, II piętro,

przyjm ują c o d z ien n ie  od g. 9 rano  
do 7 w ieczó r . 3237

Dr lu t t s m r
Choroby skórne i w ene­

ryczne.
FriyjMaje od 9—13 i 6 —8, Pisie 5—6,
S o tio w ite  ul. M odrzelm ska # 3 9 II p ię tro

Sejm w Warszawie ra ­
tyfikował1umowę górnoślą­
ską w terminie do k tó re­
go się zobowiązał. W  Opo­
lu nastąpiła już wymiana 
not ratyfikacyjnych, a co 
zatem idzie międzynarodo 

1 wa komisja wezwie oba 
I rządy do objęcia przyzna- 
j nych im części.

Umowa ta jest prostem 
| następstwem uchwały kon- 
| ferencji ambasadorów z ro- 
j ku zeszłego, k tóra  posta- 
: nowila w dniu 20-go paź- 
| dziernika r. ub., źe szereg 
; spraw, k tórych  rozstrzyg- 
| nięcie jest niezbędne przed 
i ustąpieniem Niemców, a 
I wkroczeniem Polaków bę­

dzie oddane do załatwie­
nia delegatom obu państw, 
którzy pod przewodnic­
twem z góry naznaczone­
go p. Calondera w Gene­
wie powezmą postanowie­
nia ostateczne.

Mamy pełną świadomość 
i  źe przed nami odbył się i 
j ak t historyczny o nie- j 

zmiernie ważnej doniosłoś > 

' ci, a skutki jego należy * 
obliczać nie na lata, lecz 
stulecia.

Konwencja ta ma jed- ! 
nak łi ujemne strony, o ; 
czem już poprzednio wspo- j 
minaliśmy. Jedną z nich 

j jes t fakt, że na mocy S 
j wspomnianej konwencji ; 
1 nie będziemy mogli wy- 1 
* właszczać ziemi i fabryk 

w tej mierze w jakiej by- 1 
łoby to wskazanem dla do 
bra obywateli polskich za 
mieszkujacych Śląsk, jak 
i dla państwa. i

Okres piętnastolecia nie 
, sprzyja podobnej akcji i 

na razie z faktem tym li- 
i czyć się winniśmy.

Są więc bezprzecznie 
| ujemne strony, lecz nie- i 
1 brak i dodatnich.

Konwencja jes t  symbo- | 
lem przewrotu europejskie !

, go. Polska wraca na G. ’ 
Śląsk, jako prawna właści- j 

i cielka tej ziemicy, przez !
1 całe wieki trzymanej pod 

brutalną ręką żołdaka pru­
skiego, wraca, co charak­
terystyczne, przejęta du­
chem patrjotyzmu i łącz­

ności z macierzą, mimo 
przeszło sześciusetletniej 
niewoli i wysiłków Niem­
ców — by ją zgermanizo- 
wać, takim,\ jakim był 
nawskrość polskim.

Śląsk wchodzi copraw 
da w skład Polski jako ca 
łość obdarzona samorzą­
d e m  bardzo rozległym, się 
gającym nawet w sferę au 
tonomji, bo rada wojewódz 
ka przynajmniej w po­
czątku — obdarzona bę­
dzie atrybucjami prawo­
dawczemu Będzie to na­
wet pewnego rodzaju fe­
deracja. Jednakże i w tej 
formie miłym i pożądanym 
dla nas będzie Śląsk.

Nie od rzeczy będzie 
przytoczyć amnestję gór­
nośląską, uchwaloną przez 
radę ministrów w dniu 21 
ub. m. Z osiemnastu a rty ­
kułów podajemy 3 jaknaj- 
bardziej charakterystycz­
ne i dowodzące wielkiej 
tolerancji ze strony Pol­
ski. Oto ich brzmienie:

Art. 1. Dlatupamiętnie- 
nia aktu łaski wielkiej dla 
Narodu Polskiego chwili 
odzyskania przezRzeczpos 
politą Polską części Gór 
nogo Śląska udziela się 
sprawcom, współwinnym 
i uczestnikom przestępstw 
popełnionych przed dniem 
wejścia, w życie niniejszej 
ustawy, amnestji na zasa­
dach, określonych w ni­
niejszej ustawie, choćby 
karę orzeczono dopiero 
po tym dniu.

Akt. 2. Amnestja do­
tyczy przestępstw ,'pope ł­
nionych na obszarze ple­
biscytowym G. Śląska, a 
należących do właściwości 
sądów karnych, wojsko­
wych lub do właściwych 
władz administracyjnych.

Akt. 3. Zapewnia się 
zupełną wolność od kary 
za wszelkie czyny, popeł­
nione wyłącznie lub prze­
ważnie z pobudek poli- 
tyczych (czyny polityczne)

Podobno z dniem 15-go 
czerwca grupa wojsk gene­
rała Szeptyckiego zajmie 
przynależną Polsce część 
G. Śląska. Przez pierwszy
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czas gen. Szeptycki otrzy 
ma poważne pełnomocni- 
stwa co do zarządu G. 
Śląskiem.

Tak więc ostatecznie 
zakończy się kilkuwieko- 
wa niewola niemiecka na 
G. Śląsku. Obecnie nowa 
zorza, nowy jasny dzień 
nastał dla tej nieszczęsnej 
krwią i łzami ludu polskie 
go zlanej ziemi.

Gorczakow o handlu 
polsko-rosyjskim.
W  związku z podanemi 

przez prasę wiadomościami o 
przerw aniu wszelkich handlo­
wych stosunków  pom iędzy
Polską a Rosją i zabronieniu 
przez władze rosyjskie w wo­
zu towarów z Polski do Rosji, 
przedstaw iciel TVjencji Pol- 
pres udał się do przew odni­
czącego rosyjskiego przedsta­
wicielstwa handlowego w Pol­
sce, p. Gorczakowa.

— Co mają oznaczać o- 
statnie zarządzenia rosyjskich 
władz na granicy polsko-ro­
syjskiej?

— Niektóre dzienniki — 
odpowiedział p. Gorczakow — 
nazwały to zamknięciem przez 
nas granicy. Takie określenie 
absolutnie nie odpowiada is­
tocie rzeczy. Układu handlo­
wego pom iędzy Polską a Rosją 
dotąd jeszcze nie zawarto. 
W obec tego granica polsko- 
rosyjska nie była jeszcze o- 
tw ieraną ani dla importu, ani 
dla eksportu. Mimo to, już od 
szeregu m iesięcy uprawiano 
na całym pograniczu handel 
na wielką skalę. Ściśle okre­
ślając, był to handel szm ugler- 
ski. Ponieważ handel ten ; 
przeszkadzał do pewnego stop 
nia działalności wniesztorgu : 
w Polsce władze centralne pos ! 
tanowiły, iż od chwili obecnej 
żadna paka z towarem  nie 
może nadejść z Polski do 
Rosji bez wizy przedstaw i- i 
cielstw a w niesztorgu w W ar­
szawie. To właśnie zarządze­
nie spowodow ało w szystkie 
pogłoski o przerwaniu stosun- 
ków handlowych, zamknięciu 
granicy etc. Muszę zaznaczyć, 
że przed  kilku tygodniami 
ogłosiłem  w G dańsku iż ża­
den statek z towaram i nie 
może wyjść z G dańska do 
jednego z portów  rosyjskich 
bez mojej wizy.

— Jaką opinję wyrobił so ­
bie pan o polskich kupcach i 
przemysłowcach.

Bardzo dodatnią. Uważam 
że z polskimi kupcami mogli­
byśmy pracowaćj doskonale, 
gdyż są energiczni, słowni,aku 
ratni i co najgłówniejsze, kie- 

‘ru ją  się chęcią nietylko wiel­
kiego zysku, lecz w wielu w y­
padkach i zupełnie racjonalną 
chęcią nawiązania z Rosją 
normalnych, długotrwałych sto 
sunków.

— Ną jaką sumę zrobił 
pan zakupów w Polsce?

— Ogólnej sum y dokładnie 
już nie pamiętam. W  przecią 
gu kwietnia i drugiej połowy 
marcń kupiłem w Polsce to ­
warów na przeszło półtora 
m iljarda polskich marek.

— Jak  się przedstaw ia dzia 
łalność, pana w chwili obecnej?

— Obecnie nic nie kupuję 
i nie robię żadnych tranzakcji. 
A to z tej racji, iż z pow o­
du braku odpowiedniego loka­
lu przedstaw icielstwo nie je st 
w stanie funkcjonować nor­
malnie. (polp.)

Etyka bolszewicka.
„Revue Universelle" po- 

mieściło-niezm iernie cenny 
dokument, mianowicie „wyz­
nanie wiary" jednego z dele­
gatów sowieckich, uczynione 
wobec komunistów z Zachodu.

Cyniczne i naiwne zarazem 
wynurzenia dygnitabza sowiec 
kiego, rzucają jaskraw e świa­
tło na psychologję całego bol- 
szewizmu.

Siłę naszą — powiada ów 
bolszewik — stanowi to, 
że powróciliśmy do stanu 
dzikości. My nie uznajemy 
słowa honoru i nie myślimy 
wcale spełniać naszych obiet­
nic, danych Francji, Anglji, 
czy też Niemcom. W ypełnim y 
świat sm rodem  naszej agita­
cji i naszej dem agogji, żeby 
dać się we znaki „burżujowi" 
i obudzić ku sobie nienawiść...

Zarzucają nam, że je s te ś ­
my całkowicie w rękach ży­
dów. To prawda, lecz nie 
więcej, niż jakikolw iek inny 
naród bądź rząd.

Spróbujcie rozwalić łeb 
jakiem uś żydowi w Paryżu 
lub w Berlinie, a zobaczycie 
co z tego wyniknie: skandal 
międzynarodowy. My zaś, m o­
żemy powiesić ich setki i ty ­
siące, a nikt nie piśnie z tego 
powodu. Gdy przyjdzie chwi­
la, w której państwo, tj. chło­
pi uznają, że koniecznością 
je s t od nich się uwolnić, w y­
m ordujem y wszystkich i nikt 
na to nie zwróci uwagi, gdyż

świat przyzwyczajony je s t do 
okropności w Rosji.

W  tern miejscu bolszewik 
sentencjonalnie dodaje: może- 
my wogóle namordować całe 
pudy m ięsa ludzkiego i nie 
będziemy, uchodzić za zbrod­
niarzy.

W  tem ostatniem  zdaniu 
zawarł bolszewik, zapewne 
mimowoli, wielką prawdę, któ 
ra ilustruje dosadnio wogóle 
stan moralny człowieczeństwa 
dzisiejszego, a zwłaszczaftych 
wszystkich, którzy wchodzą w 
stosunki ze światem bolsze­
wickim i chcą je  oprzeć na 
prawnych podstawach.

Nie można się dziwić, że 
wobec tego, bolszewicy mogą 
z całą bezczelnością głosić, 
że świat je s t obłąkany i że 
trzeba z tego korzystać.

TELEGRAMY.
Napad Litwinów na Polaków

W A R SZA W A . H ordy  par­
tyzantów litewskich dopuściły 
się znowu zuchwałege napa­
du na pas neutralny około 
Sejn.

W  napadzie wzięły udział 
liczne i silne oddziały, które 
ludność polską w ypierały z 
jej siedzib strzałami karabi- 
nowemi, przyczem naturalnie 
nie obeszło się bez krwawych 
ofiar. Ujętych w polu Pola­
ków w straszny sposób bito.

W ładze miejscowe w ysła­
ły przeciw napastnikom silne 
oddziały, które partyzantów  
kowieńskich zmusiły do u- 
cieczki za kordon. Ujęliśmy kil 
ku jeńców. Z ich zeznań i 
ze znalezionych papierów  oka 
żuje się, że ostatni napad był 
zorganizowany z w iedzą ko­
wieńskiego sztabu generalnego

Znaczenie  wizyty w Buka­
r eszc ie .

BUKARESZT. (P. A. T.) 
Dzienniki pośw ięcają obszer­
ne artykuły w sprawie przy­
szłej podróży Naczelnika Pań­
stw a Piłsudskiego do Bukare­
sztu. Dzienniki oczekują po 
tej podróży iaknajlepszych wy 
ników w dziedzinie jeszcze 
w iększego zacieśnienia stosun 
ków przyjaznych łączących 
Polskę z Rumunją, oraz w za­
kresie polityki zagranicznej, 
a zwłaszcza w kwestji granic 
wschodnich oraz interesów  
ekonomicznych polskich i ru ­

muńskich, posiadających wie­
le punktów wspólnych.

'  Dymisja g a b ine tu .
W A RSZA W A . (P. A. T.) 

Prezydent ministrów Ponikow 
ski dnia 3 czerwca złożył Na­
czelnikowi Państw a podanie o 
dymisję całego gabinetu. W ar­
szawskie dzienniki poranne 
donoszą, źe dym isja ta  nie bę 
dzie przyjęta. Form alne zała­
twienie konfliktu nastąpi na 
najbliższem posiedzeniu Rady 
ministrów.

Gzy F ranc ja  będzie  r e p r e ­
zen tow ana  w Hadze?
PARYŻ. (PAT.) Poincare 

w ystosował do wszystkich rzą­
dów, zaproszonych na konfe­
rencję w Hadze, memorandum 
w którem przedstaw ia warun­
ki, jakie Francja uważa za nie­
odzowne dla zapewnienia po­
wodzenia tej nowej konferen­
cji dla spraw rosyjskich. Me­
morandum przypom ina zasa­
dy prawne uznane pow szech­
nie za niezbędne podstawy 
wszelkich rokowań z sow ieta­
mi, wykazując nakoniec, że, z 
wyjątkiem  rokowań technicz­
nych między rzeczoznawcami, 
nowa konferencja zdaje się 
być skazaną na niepowodze­
nie z powodu m etod dyplo­
matycznych stosowanych przez 
sowiety. W reszcie memoran­
dum zaznacza, że rząd francu­
ski zadecyduje później, czy 
będzie uważał za właściwe 
udać się do Hagi

Z a ta rg  pomiędzy Jugos ław ją  
i Butgarją.

BERLIN Pomiędzy rządem 
jugosłow iańskim  a rządem buł­
garskim nastąpiła o s tr a ' wy­
miana not. Rząd jugosłowiań 
ski zawiadomił o treści swej 
noty państw a sprzym ierzone 
i Ligę Narodów. P rasa nie­
miecka twierdzi, iż wybuch 
konftiktu jugosłow iańsko-buł- 
garskiego je s t prawdopobny 
i bliski.

Choroba Lenina.
BERLIN. (PAT.) „Berliner 

Zeitung am Mittag" donosi, 
że Lenin uległ atakowi apo- 
plektycznemu. W  związku z 
tą  wiadomością, która do Ber­
lina nadeszła iskro wo odje­
chał do Moskwy Litwinow ze 
swem otoczeniem oraz Radek. 
W  kołach reprezentacji sowie 
ckiej w Berlinie wiadomość 
powyższa wywołała konsterna 
cję. W  Rosji bowiem nikt

oprócz Lenina nie nadawał 
się do przeprow adzenia przej­
ścia Rosji do form gospodar­
czych, które Cziczerin i K ra­
sin przygotowali w Genui. 
Jeśli się zważy; że Trocki i 
Litwinow reprezentują ostrzej* 
szy kierunek komunizmu, wów­
czas choroba Lenina nabiera 
znaczenia politycznego.

Ene rg ic z na  n iew ias ta .
NAUEN. (PAT.) Była kró­

lowa Zyta przesłała na ręce 
{ regenta H orthy’ego pismo, w 

którem  oświadcza, że uważa 
się w dalszym ciągu za koro­
nowaną królowę W ęgier i za 
upoważnioną do obrony praw 
swego syna Ottona, którego 
je s t opiekunką w espół z arcy- 
księciem Maksymiljanem, bra­
tem zmarłego eks-cesarza Ka­
rola

i Z (j. Śląska.
Z martyrologii G. Śląska.

KATOW ICE. W  pow. S trze­
leckim większa część ludno­
ści polskiej, która nie zdo­
łała zbiec do polskiej części 
G. Śląska, kryje się po la­
sach. Stacje kolejowe obsa­
dzone są przez członków Or- 
geschu,

Pogróżki Niemców.
K ATOW ICE. Prezydent 

m. Katowic — G órn ik— otrzy­
mał list pisany po niemiecku 
z pogróżkami, że o ile nie 
postara się o utrzymanie spo­
koju — zostanie przez Niem­
ców zastrzelony.

Uśm ierzanie rozruchów.
O PO LE, (PAT.) Komisja 

międzysojusznicza doniosła rzą 
dowi niemieckiemi, że w ysła­
ła do obwodu przem ysłowego 
jeden angielski i jeden włoski 
bataljon celem stłum ienia roz­
ruchów.

W skutek ogłoszenia stanu 
oblężenia kontrola przejezd­
nych i osób na ulicach jest 
bardzo ścisła. Policja i F ran­
cuzi zatrzym ują przechodnio w 
i podróżnych i spraw dzają le­
gitymacje.

W  przeciw ieństw ie do pra­
sy polskiej, która wpływa uspa 
kajająco na ludnoćć polską 
„OberschleischerM orgen Post" 
mimo, że podpisała oświad­
czenie przedstawicieli prasy 
polskiej i niemieckiej w sp ra­
wie uspakajania ludności za-

JAN BERNY.

Tajemniczy strzał.
4) PO W IEŚĆ . y

Przekład z francuskiego.
— Guide zapewne szuka pana D am pierre 

w domu, albo w gmachu sądowym, i, gdy go tam 
nie zastanie, niezawodnie tu przyjdzie; poradzi­
łem mu, ażeby zawiadomił kolegę Magnabota. 
Może doktora nie zastał w mieszkaniu, stąd  to 
opóźnienie.

Fraciszek pożegnał się z ojcem.
— O dchodzę — rzekł — bo potrzebuję wy­

począć. Jutro jak najwcześniej pojadę do Mous- 
sieres.

W ychodząc z salonu, opowiedział jeszcze no­
winę kilku przyjaciołom, poczem opuścił podpre- 
fekturę, i udał się na ulicę Pre.

Księżyc wciąż oświetlał dachy i wierzchołki 
domów, śn ieg , jaki spadł wieczorem, całunem 
smutnym i jednostajnym  spowijał miasteczko gó­
rzyste, a o tej godzinie pogrążone we śnie.

Kiedy Franciszek znalazł się obok w odotry­
sku, który tw orzyły małe aniołki, siedzące- na try ­
tonach, zatrzymał się i oparł o mur, jak  gdyby 
nagle osłabł. Uchwycił się praw ą ręką, a lewa 
zwieszała się bezwładnie.

Eranciszek Horm ais m iał' ram ię wywichnięte 
i widocznie ważne powody skłoniły go do zataje­
nia tego wypadku, bo w podprefekturze wcale się 
nie żalił; wprawdzie bladość niezwykła powlekała

jego twarz, nikogo to jednak nie zdziwiło, ponie­
waż zarówno ojciec, jak  i wszyscy, przypisywali 
to w zruszenie wiadomości o m orderstw ie pana 
Gonsollin, starego przyjaciela rodziny.

Franciszek stał, nie ruszając się z miejsca, 
jakby czekał, aż to osłabienie przeminie.

W iatr chłodny z gór w strząsał go i przejm o­
wał dreszczem  od stóp do głowy, jakby prądem  
elektrycznym.

Przygłuszony turkot powozu, jadącego po za­
śnieżonym bruku, wyrwał gol całkowicie z odręt­
wienia.

Skulił się, ażeby go nie zobaczono i rzucił się 
w wązką uliczkę, na której w ystające dachy drzew 
pozwalały widzieć zaledwie maleńki rąbek nieba.

Przed zaułkiem tym przejechał kabrjolet 
z dwiema zapalonemi latarniami.

Franciszek wyszeptał:
— To Magnabot, któremu dano już znać. Je- 

dzie do Bonehoux.
W ym knął się z uliczkj, przyśpieszył kroku, 

podążył na ulicę Poyat i tu przed bram ą jednego 
z domów dwukrotnie zadzwonił.

Tu mieszkał jenerał H ormais z córką i synem.
Franciszek udał się na pierw sze piętro, i udał 

się do swego mieszkania.
Znalazłszy się w pokoju swoim, zamknął 

drzwi na podwójny spust, z uniesieniem gwałtow- 
nem, padł ciężko na fotel.

Potem z wielką trudnością zdjął z siebie sur­
dut, rozebrał się, ale, zam iast wypocząć, zamiast 
ułożyć się do snu, zabrał się do dziwnej czyn­
ności. *

Kolejno otw orzył w szystkie szuflady w swem 
biurku, wyciągnął z nich cacka, gałganki, listy 
i wszystko to rzucił na stół, potem  przysunął

krzesło, usiadł, i zaczął się tym wszystkim rze­
czom przyglądać.

Czynił to gorączkowo, jakby mu pilno było 
to skończyć jak  najprędzej. A jednak w miarę, 
jak  postępow ała ta robota, starał się przypomnieć 
coś o tem, albo o owem, nie chciał widocznie
0 niczem zapomnieć. Były to listy, snać bardzo 
często^ odczytywane: zbliżył je  do ust, całował na­
miętnie i rzucał w ogień, a niektóre z nich w y­
dawały jeszcze delikatny i wonny zapach.

Potem  ukazała się fotografja kobiety wiel­
kiej, z tw arzą o niezmiernie czystych rysach
1 oczach czarnych, ognistych; potem  znów splot 
włosów skręconych, następnie rękawiczka, koron­
ka, wstążka, kwiaty uschłe, tysiące drobiazgów mi­
łosnych, z których każdy unosił z sobą godzinę 
rozkoszy lub miłości. W szystko to, bez porządku, 
kwiaty, wstążki, koronki, rękawiczki, w łosy i listy, 
padło na kominek, zajęło się ogniem* zapaliło, 
płom ień buchnął gwałtownie, lecz wkrótce zagasł.

Franciszek otworzył okno i wychylił się na
ulicę.

Pod nim roztaczały się głębokie tonie Ta- 
conu, rzeka płynęła z głuchym szmerem, ażeby 
się nieopodal połączyć z inną. Na lewo księżyc 
oświetlał m ost wiszący, który łączył plac Sw. P io­
tra z górami.

(d. c. n.)
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m ieszczą artykuł podburzają- 
cy, oraz wiadomości o rzeko­
mych gwałtach Polaków w pol­
skiej części G. Śląska, prze- 
milczaja.c naturalnie wypadki 
gwałtów w niemieckiej części 
G. Śląska.

Rozmówki sejmowe

W ogródku sejmowym zna­
ny trybun z lewicy rozmawia 
z wybitnym ekonom istą prawi 
cowym, opodal stoi trzeci po­
seł, przyjaciel polityczny try ­
buna. i przysłuchuje się roz- 
wie. Nagle z ust tegoż trybu 
na pada apostrofa.

— Jesteś pan dureń.
— A pan — jeszcze w ię­

kszy dureń, odcina ekonomista.
Chwila konsternacji, po­

czerń rozlega się tubalny głos 
nie biorącego w rozmowie u- 
dzialu suwerena:

Jednakże odrazu zgodził 
się na to, że je s t durniem, 
pociesza się tylko, że tamten 
je s t większym od niego.

K RO NI KA  T E L E G R A F I C Z N A .
*

#  * W  dniu 27 maja r. b. 
odbył się w Paryżu  olbrzymi 
„meeting" pokoju, urządzony 
z pow odu zebrania  1-go Mię­
dzynarodow ego K ongresu  Li­
gi O brony  Spraw  człowieka 
i. obywatela. Obecni byli de­
legaci większości państw  eu ­
ropejskich, w  tej liczbie i Pol 
ski.

»** W  Rio de Janeiro  zo­
stało u tworzone koło polskie, 
mające p ropagow ać zbliżenie 
polsko-brazylijskie. P rezesem  
instytucji ma być kaźdoczesny 
poseł,  a członkami honorowymi 
członkowie legacji i konsulatu.

W  sobotę  nastąpiła  
w O polu  wym iana dokum en­
tów ratyfikacyjnych um owy

fenewskiej pom iędzy  .posłem 
ckharem a przedstaw icielem  

Polsk i Seydą.
¥e 

#  * Naczelny kom isarz 
w ojsk  angielskich na G. Ś lą ­
sku został odwołany. W o jsk a  
sojusznicze m ają być wycofa­
ne w ciągu 4-ch tygodni.

*** Pchły rozm nożyły  się 
ogrom nie w Paryżu , z pow odu 
zbyd wczesnych upałów. Istna 
pchla p laga  zagraża Europie, 
w edług orzeczeń znawców.

Misja sowiecka w L on­
dynie  ogłasza komunikat, w 
którym donosi, że przednie 
s traże  japońsk ie  wkroczyły do 
Chabrina i zajęły W ładyw o- 
stok. W iększe  siły japońskie  
umacniają się na wybrzeżu 
m orskiem . Koleją m andżurską 
p rzew ożone  są  znaczne tran­
sp o rty  artylerji japońskiej.

Policja  kryminalna a- 
resz tow ała  niejakiego Leopol­
da W orthe lte ra  za kradzież 
35 miljonów na szkodę P a ń ­
stw a  Polskiego. W  m ieszka­
niu a resz tow anego żadnych 
większych sum nie znaleziono.

P ie rw sze  posiedzenie  
przygotowaw cze m iędzynaro­
dow ego trybunału  spraw iedli­
wości odbędzie się  w  H adze 
w  piątek, dnia 15 czerwca pod 
przew odnictw em  p. Lodera 
b. min. sprawiedliwości w Ho 

.landji.

*** Roztrzelano oskarżo­
nych o ucieczkę i przeciw ­
działanie sowieckiej władzy 
„kursantów" zjednoczonej szko 
ły komunardów, Polaków: Chło 
pickiego Marjana, Kwiatkie- 
wicza Stefana, Kw ietniew skie­
go Stanisława, Jasika i Macie­
jew sk iego  Stefana.

Zlot sokołów.
„Trzy zasadnicze czynniki 

decydują  o wartości narodów 
i ich zdolności do życia, a to 
siła umysłu, siła ekonomiczna 
i siła fizyczna". — Oto jedno 
z sokolich „H aseł O drodze ­
nia".

Zadaniem „Sokoła" j e s t  roz 
wijanie i uszlachetnianie tej 
ostatniej siły, siły fizycznej.

Ze stale i uparcie zdąża 
do wytkniętego celu, świadczy 
„Zlot Sokoli", który  odbył się 
w  Sosnow cu w niedzielę i p o ­
niedziałek.

P ie rw szego  dnia deszcz, 
który  spadł po południu nie 
pozwolił na zupełne w yczer­
panie zakreślonego program u, 
natom iast drugiego  dnia n ie­
zbyt licznie zgrom adzona pu ­
bliczność serdecznie  oklaski­
wała dzielnych sokołów, któ­
rych pop isy  wzbudzały ogól­
ny podziw.

W śró d  wielu ćwiczeń gim ­
nastycznych na szczególną u- 
wagę zasługują  ć w i c z e n i a  
gniazd sokolich z G. Śląska, 
których tworzenie p iram id i 
ćwiczenia na drążkach uważać 
należy za w zorowe. Na p ie rw ­
szy jed n a k  plan wysunęli się 
goście  z Krakowa, ich p rze ­
chodzenie przez parkan, w y­
konane z n iepospolitą  zręcz­
nością i odw agą było dla wi- 
dzów-znawców tem atem  do 
w yczerpujących  rozpraw; g o ­
rącem! też oklaskami dzięko­
wano wykonawcom  i ich p rzy ­
wódcy naczelnikowi dzielnicy 
krakowskiej p .H am burgierow i.

Prócz powyższych po p isy ­
wała się swą zręcznością m ło­
dzież sokola  m ęska i żeńska. 
W  tym  miejscu należy p o d ­
nieść zasługę władz sokolich, 
że prócz ćwiczeń, mających na 
celu wyłącznie rozwój fizycz­
ny m łodzieży, wprowadziły  
także naukę rytmiki ruchów, 
co już wchodzi w zakres cho- 
reografji. Z satysfakcją  podzi­
wialiśmy pełne harmonji i 
w dzięku „obrazy", czynione 
w takt o rk ies try  (nieco fałszo­
wała). Jak  ważną częścią ćwi­
czeń fizycznych je s t  uszlachet­
nianie ruchów, m ożna było 
sprawdzić przez porównanie 
ćwiczeń sokołów z Krakowa i 
Zagłębia z takiemiż ćwicze­
niami sokołów góznośląskich, 
którzy mniej uwagi zwracają 
na tę s tronę p recyzy jnego .w y  
kończenia każdorazow ego p o ­
pisu.

S trona  techniczna: plany, 
p rogram , wszystkie  niemal 
przygotow ania  do zlotu były 
dziełem p. M. Paw elsk iegó , 
naczelnika m iejscow ego gniaz 
da. S taran ia  jego  uwieńczył 
imponujący rezultat zlotu, m ó­
wiąc nawiasem, moralny, bo­
wiem publiczność p raw dopo­
dobnie podziwiała ćwiczenia 
gimnastyczne w cyrku, gdyż 
na boisku było dość pusto.

Ćw.

K r o n i k a .
— Miljonówka. W  osta- 

tniem ciągnieniu miljonówki 
w ygrana  padła na N° 1787047 
sprzedany w Poznaniu.

— Cukier tanieje. W edle  
otrz3Tmanych informacji, na 
rynku  cukrowym  daje się za­
uważyć ogólna tendencja  zniż 
kowa. Kartel utworzony przez 
cały szereg  wybitnych p rze ­
mysłowców, ostatnio zachwiał 
się. Poczczególni p rzem y­
słowcy s tara ją  się o jaknaj- 
w iększy zbyt, skutkiem  czego 
wytworzyła  się silna konku­
rencja. W ed le  zdania m iaro­
dajnych czynników ceny cukru 
spadną  o 40 proc. W  S o ­
snowcu już obecnie można 
nabywać cukier w dowolnej 
ilości po 250 mk. za funt, spo 
dziewana je s t  dalsza zniżka.

— Konkurs na broszurę.
Koło Miłośników O grodn i­
ctwa ogłasza poraź drugi kon­
kurs imienia ś. p. Janiny El- 
zenbergowej na b roszu rę  dla 
młodzieży. B roszura  ma mieć 
na celu: zbliżenie m łodzieży 
do p rzy rody  roślinnej i bu­
dzenie zamiłowania do o g ro ­
dnictwa d rogą  w skazań i za­
chęty do obcowania z rośli­
nami i obserw ow ania  ich w 
mieście i na wsi, począw szy 
od szczupłych ram roślin w 
pokoju, skończyw szy na ro ­
ślinach w ogrodzie  w polu i 
w lesie, zaznajamianie z ro ­
zwojem roślin, oraz z poży t­
kiem z nich w znaczeniu użyt- 
kowem, hygienicznem, i zdo 
bniczem, jako rośliny całej lub 
jej części, żywej albo mar 
twej. Szczegółowe warunki 
konkursu wydaje , albo na żą­
danie w ysyła  pocztą  oraz 
wszelkich w yjaśnień udziela 
prezes  Koła, p. St. Schónfeld 
w godzinach biurowych w kan 
torze zakładów C. Ulricha, 
Ceglana 11 tel. 9-25.

—  Tydzień Harcerski. Od
11-go do 18-go b.m. m iejsco­
we harcerstw o urządza „T y­
dzień H arcersk i" . Na całość 
tego „Tygodnia" złoży się 
szereg  uroczystości, celem za­
in teresow ania  szerokich sfer 
spo łeczeństw a rozw ojem  tej 
poważnej organizacji naszej 
młodzieży.

— Maturzyści. W  części 
naszych szkół średnich już 
ukończyły się egzam ina m a­
turalne, rezulta t tych egzam i­
nów je s t  następujący  26 ucz­
niów z pośród  kl. 8-ej gimn. 
S tasz ica  otrzymało świade­
ctwa dojrzałości 19, m ianowi­
cie W acław  Belta, Je rzy  
Dmochowski, Bolesław D obo- 
szyński, S tanisław  Eysymontt, 
Andrzej Frydecki, Kazimierz 
Feiner, Feliks Galewski, S ta ­
nisław Hulanicki, Kazimierz 
Korzeniowski, Antoni Kołton, 
H enryk  Krasnodębski, Salo 
Magierkiewicz, Stefan Pawlik, 
Zenon Rosnowski, Maurycy 
Saper, Chaim Sienicer, H en ­
ryk Szpigiel i  Mieczysław Za 
sławski. Z pośród  13 uczen­
nic kl. 8-ej gimn. im. Emilji 
P la te r  o trzym ały świadectwa 
dojrzałości 4: Marja D m ocho­
wska, Janina Matyjanka, J a d ­
wiga R ogow ska  i W an d a  
Szenhakówna.

Uwadze dr. A. H. „Polska 
Gazeta  Lekarska" w J\r° 22 
z dnia 28 maja b.r. na s troni­
cy 462 w „W iadom ościach bie 
żących" p. t. „W  spraw ie opłat 
za czynności sądow o-lekarskie  
w b. K ongresów ce" pisze co 
następuje: „Jeden z kolegów
lekarz okręgow y, zwraca nam 
uwagę na nowe rozporządze­
nie p. m inistra spraw iedliw o­
ści, wydane w porozum ieniu 
z m inistrem  skarbu  i zdrowia 
p., dotyczące opłat za czyn­
ności sądowo-lekarskie . O d ­
nośny kolega podnosi przy tem  
zupełnie słusznie konieczność 
przedyskutow ania  i na leżyte­
go uregulow ania  sp raw y p o ­
wyższych opłat w ogólności, 
w  szczególności zaś wobec 
wydania w spom nianego roz­
porządzenia. W  dalszym cią 
gu, „Polska G azeta  Lekarska* 
powtarza za „Kurjerem  W ar-  
szawskiem" wysokość opłat 
za czynności 4sądow o-lekar-  
skie. „Kurjer Zagł." przed  
dwoma tygodniami w iadomość 
o wspom nianych opłatach po ­
mieścił p. t. „Bajeczne op ła­
ty  lekarskie," za co spodka! 
się ze strony  dr. A. H. z za­
rzutem nieścisłości. Szkoda, 
że dr. A. H. nie studjuje  z 
uwagą „Polskiej G azety  L e ­
karskiej", byłoby to zapewne 
z korzyścią dla jego  pac jen­
tów, a sam dr. m niejby się 
zajmował sprawam i, o których 
nie ma pojęcia.

— Przeciw kradzieżom ko­
lejowym. W  wyniku narad  i

w departam encie  bezpieczeń­
stw a o przeciwdziałaniu k ra­
dzieżom kolejowym  pos tano ­
wiono przekazać do (dyspozy­
cji władz kolejowych patrole  
policyjne. Będą one miały 
za zadanie,’konwojowanie tran 
sportów. Ponadto  prokura to -  
r ja  zarzadzi 'speejalnie szybkie 
środki w sprawie obsadzania 
kolei, wreszcie uznano za 
konieczne oświetlać i og ra ­
dzać te reny  kolejowe.

— Turniej walk zapaśniczych 
w cyrku. Przeb ieg  walk w  dn. 
11, 12 i 13 turnieju  był nas tę ­
pujący: w walce decydującej 
Popław skiego  z W ildm anem  
ten  ostatni pokonał P o p ław ­
skiego w 23 min. 30 sek. chwy­
tem  Brasroule. W  drugiej p a ­
rze A nderson  pokonał O m ara  
w 2 min. 10 sek. chwytem tyl­
ny pas z pół nelsonem. W  re ­
wanżowej walce Kornackiego 
z Langierem  otrzym ał po raż ­
kę Langier w 11 min. 40 sek., 
chwytem „Sonples". W  dniu 
3-go czerw ca r. b., sędziowie 
turnieju, otrzymali list, w  któ­
rym  nieznany siłacz pod ma­
ską  niebieską wyzwał w szys t­
kich zapaśników na walkę. W
12-ym dniu turniuju p rzeb ieg  
był następujący: Niebieska
m aska z D ekertem  pokonała  
tego osta tn iego w 3 m. 10 s. 
chwytem tylny pas z pół nel­
sonem, nie dając D ekertow i 
utrzymać bandy. A nderson  z 
W ildm anem  po interesującej 
walce w  ciągu 20 min. walki 
nie rozstrzygnęli. Szulc z Dyk- 
manem, ten pierw szy  został 
pokonany w 3 min. z młynka. 
W alka  Pop ław skiego  z Panaj- 
tysem  była miejscami komicz­
ną, zakończyła się porażką  j 
drugiego  w 13 min. paradem  f  
przeciw tou r  de tć te .W  13 dniu 
turnieju p rzeb ieg  był nas tę ­
pujący: Niebieska m aska p o ­
konała O sto ję  w  1 min. 10 s. 
przednim  p asem .W  walce Saa  
relli z A ndersonem , Saarella  w 
wace tej pokazałjakim je s t  tech 
nikiem, po 20 min. bez rezul­
tatu. W  amerykańskiej walce 
Pop ław skiego  z Szulcem ten 
ostatni został pokonany w 7 m. 
Dykm an pokonał (Tmara w
1 min. 20 sek. paradem  p rze ­
ciw krawata.

— Ze sportu. Z kół sp o r­
towych otrzym ujem y nas tępu ­
jące  uwagi: W  miejscowych 
pism ach ukazała się w iado­
mość o rezultatach i p rzebie- 
gu  gry, jak  również um iesz­
czono że T. S. „W irginja" 
wstawiło kilku graczy I-szej 
drużyny — to prawda, lecz K.
S. „Sosnowiec" całą sw ą d ru ­
żynę I-szą wstawiło na zaw o­
dy, jako  rezerw ę na słabo 
rozwiniętych graczy. W  cza­
sie zawodów w dniu 28 b. m.

do połowy g r y T .  S. „W irg in­
ja" miała p rzew agę dzięki 
bramkarzowi, w  drugiej p o ło ­
wie g ry  szybkie tem po ataku 
Koła Sosnow ieckiego  za trzy­
m ywała jedyn ie  pom oc i b ram ­
karz, k tórzy oddzyskali rezul­
tat 1:3.

— 0 kradzież w inspektora­
cie szkolnym. Na skutek  tele 
fonicznego zawiadom ienia ko ­
mendy policji w W arszaw ie  
przez kom isarja t policji w So 
snowcu, policja  w M otokowie 
aresz tow ała  jadących  dorożką: 
Edw arda  W ieczork iew icza  z 
Sosnow ca  i Jana  Fledoskina. 
S ą  oni podejrzani o dokona­
nie kradzieży kasetki żelaznej 
zawierającej 5,000,000 mk. g o ­
tówką — w łasność  inspek to­
ratu szkolnego w D ąbrow ie 
Górniczej. A resztow anych 
przewieziono do policji w So 
snowcu.

Z Czeladzi.

Posiedzenie Rady Miejskiej.

W  dniu 19 maja 1922 r. od 
było się 50-e posiedzenie  ra ­
dy miejskiej m, Czeladzi.

Posiedzen ie  o tworzył p rze ­
wodniczący r. m. burmistrz 
p. W  Frąckiewicz w ^obecno­
ści 21 członków rady  m iej­
skiej, zaprosiw szy  do stołu 
prezydjalnego na sekre tarza  
r. Spyrzyńskiego .

Na w stęp ie  r. Solarz za- 
kw estjonow ał obecność na p o ­
siedzeniu r. Kocota, który z 
m. Czeladzi wyjechał, a obec­
nie bierze czynny udział w p o ­
siedzeniu r. m., na co p rze ­
wodniczący oświadczył, że 
sp raw ę tę  skieruje do w łaści­
wych władz do wyjaśnienia, 
poczem  o wyniku powiadom i 
radę, oraz że r. Kocot do cza 
su  wyjaśnienia  tej spraw y 
przez władze, w obradach ra ­
dy będzie  brał czynny udział.

W  dalszym ciągu obrad 
przew odniczący 'zakom uniko­
wał radzie, że K om itet budo­
w y kolonji dziecięcej w B us­
ku pism em  z dnia 5 maja b.r. 
zawiadamia m agistrat, że mia­
sto  Czeladź na m ocy uchwały 
ogólnego zebrania  zostało za­
liczone w poczet członków za­
łożycieli, że pieniądze w kw o­
cie 60.000 m k na zakup cegie­
łek  wawelskich, zostały p rze ­
słane za pośrednic tw em  „Ilustr. 
K urjera  Codziennego" w K ra­
kowie, Komitetowi odbudow y 
W aw elu  i że otrzym ane p o ­
kwitowanie z odbioru  tej su ­
my je s t  do obejrzenia w m a­
gistracie, że zarząd związku 
miast polskich zwrócił się do 
wszystkich rad miejskich z

P niatoM  Kasa Chorych w Sosnowcu
(dla powiatu Będzińskiego).

W . O. Sekretarjat. '
'L . Dz.

Podaje się do wiadomości członków Kasy, te biuro Fi- 
Ijl Pow iatow ej Kasy Chorych w  Sosnow cu, ‘znajdujące się 
przy ul, Szerokiej Nr 9 (w gmachu ambulatorjum centralne* 
go) zostaje od dnia 6-go czerw ca 1922 jr. przeniesione do 
domu przy ulicy Wawel 16 8  I piętro. Godziny urzędowe 
Filji od 8  ej rano do 8  po południu, w  soboty zaś tylko do 
1 ej po po udniu.

Również tamże przy ulicy Wawel 16 3 I piętro, zosta­
je z dniem 6 czerw ca  r. b przeniesiony gabinet w enerolo  
glczny dotychczas znajdujący się w ambulatorjum przy sz p i • 
talu Powiatowej Kasy Chorych w Sielcu.

Godziny przyjęć chorych przez lekarzy w tymże gabi 
necie codziennie od 10 rano i po południu.

3S09
Komisarz Pow iatow ej Kasy Chorych 

w Sosnow cu
w  z. J. Drzewiecki.

STAROSTWO BĘDZIŃSKIE
ogłasza publiczną licytację
na sprzedaż miału węglowego (rozkurzu)
w ilości 100 korcy na dzień 7 czerwca r.b o godz. 12 w poł 

Licytacja odbędzie się w podwórzu Starostwa
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w ezwaniem  do grelnjalnego 
przeprow adzenia  uchwał p ro ­
testu jących przeciwko p ro je ­
ktowi nowej ordynacji w ybor­
czej do Sejmu, a która krzyw 
dzi m iasta  w  wysokim  s to p ­
niu w przydziale dla miast 
mandatów. Po  odczytaniu w 
tej sprawie wniosku i w y jaś­
nienia takowej p rzew odniczą­
cy otworzył dyskusję  w  której 
zabierali g łosy  pp. rr.: T rz a ­
ski, Ks. T. Urbański, D om ań­
ski, Solar, Spyrzyńsk i i Kra­
jew ska, poczem  uchwalono 13 
głosam i przeciwko* 2-m przy  
6-u w strzym ujących się od 
g łosow ania  dyskusję  nad u- 
chwaleniem p ro te s tu  przerwać, 
a następnie  rada  przyję ła  11 
głosam i przeciwko 10 n as tę ­
pującą uchwałę:

„Rada Miejska m. Czeladzi 
na posiedzeniu  w dniu 19 m a­
ja  b. r. uchwala w iększością  
g łosów  p ro tes tu  przeciwko ig­
norowaniu  przez Sejm  spraw  
miejskich i przeciwko zamia­
rowi uszczuplenia w  p ro je k c ie  
ordynacji wyborczej a  o Sejm u 
ilości posłów  dla m iast i p o ­
minięcia Zagłębia  D ąb row ­
skiego, jako  olbrzymiej j e d ­
nostki składającej się  z 4-ch  
miast i gmin, oraz wyraża 
jaknaj energiczniejsze żądanie 
przyznania  m iastom  większej 
ilości m andatów a w tej licz­
bie i dla Zagłębia  Dąbrów.

Rada Miejska upoważnia Z a­
rząd miasta do złożenia niniej­
szego p ro tes tn  p. marszałkowi 
sejm u ustaw odaw czego, p. prze 
wodniczącem u Komisji kon­
stytucyjnej sejmu, oraz zarzą­
dowi związku miast polskich.

Następnie  na wniosek p rze ­
wodniczącego R ada  m iejska 
upoważniła  M agistrat do zao­
fiarowania S tow arzyszeniu  Mło 
dzieży Polskiej w Czeladzi 
placu na boisko do gry  w pił 
kę nożną, oraz na udzielenie 
na ten  cel pewnej sum y p ie ­
niężnej.

Następnie  przew odniczący 
oświadcza, że zarząd s traży  
ogniowej w Czeladzi nadesłał 
pod  ad resem  rady  miejskiej 
zaproszenie  o wydelegowanie  
2-ch przedstaw icieli do komi­
tetu  budow y sali zebrań na 
strażnicy, wobec czego rada  
jednog łośn ie  w ybrała  na dele­
gatów pp. rr.: M iodyńskiego 
P io tra  i G aw rona Jana.

Po załatwieniu spraw  mniej 
szej wagi przew odniczący za­
wiadomił Radę, że został już 
opracow any  regulamin sekcji 
opieki społecznej w Czeladzi, 
który odczytał r. Spyrzyńsk i,  
a następn ie  p rzys tąp iono  do 
odczytania kolejno wszystkich 
paragrafów  regulaminu, które 
R ada  p rzyję ła  jednogłośnie .

W  końcu przew odniczący 
oświadczył, że s tarostw o  B ę­
dzińskie p ism em  z dnia 13 
m aja b.r. zwróciło się do m a­
g is tra tu  z p ro śbą  o zakom u­
nikowanie mu opinji rady  miej 
skiej m. Czeladzi, co do po­
działu powiatu Będzińskiego 
na 2 powiaty t. zw. Zawiercki 
i Będziński ewentualnie S o ­
snowiecki i następnie  odczytał 
w niosek  treści następującej:

Rada M iejska m. Czeladzi 
na posiedzeniu  w dniu 19 maja 
1922 r. rozpatrując  spraw ę 
administracyjnego podziału o- 
becnego pow iatu  Będzińskiego 
na dwie części, wyraża  n as tę ­
pu jącą  opinję:

Zarówno ludność m iejsco­
wa jak  i sfery  przem ysłow o- 
handlowe odróżniały i wyelim i­
nowały z powiatu Będzińskie 
go po łudniow ą jego  część, a 
mianowicie: t. zw. Zagłębie 
Dąbrowskie, które rozmieszczo 
ne stosunkow o na wielkiej 
p rzestrzeni, jednak  gęs to  za­
ludnionej i w ysoko  uprzem y­
słowionej, dzięki istniejącym 
pokładom- węgla, a k tóre w y­
bitnie różni się od pozostałej 
części powiatu  Będzińskiego 
mające chakter wybitnie rol­
niczy, wobec tego Rada Miej­
ska m. Czeladzi uważa, że do­

konanie podziału powiatu na 
dwie jednostk i administracyjne 
t. j. na powiat Będziński e- 
wentualnie Sosnowiecki i p o ­
wiat Zawiercki wpłynie doda­
tnio na rozwój jednego  jak  i 
d rugiego  powiatu.

Rada Miejska uważa za ce­
lowe i pożądane utworzenie 
powiatu B ędzińskiego ewent. 
Sosnow ieckiego  o ' składzie 
tery torjalnym  gmin p roponow a 
nym, przyszłego  powiatu m ia­
nowicie: 1) Będzin 2) S o sn o ­
wiec 3) D ąbrow a 4) Czeladź, 5) 
Bobrowniki, ó) Grodziec, *7) 
Łagisza, 8) Olkusko - S ie ­
wierska 9) Ożarowice, 10) 
Niwka, 11) Zagórze, 12) W ojko  
wice-Kościelne, p roponując  na 
siedzibę p rzyszłego  powiatu 
przem ysłow ego  m iasto Będzin 
W  dyskusji nad pow yższym  
wnioskiem zabrał g ło s  1'. L t*  
wadowski i r. Spyrzyński prze 
mawiając za podziałem  powia 
tu i przyjęciem  pow yższego 
wniosku, poczem  rada  jed n o ­
głośnie wniosek pow yższy 
przyjęła.

Dalsze obrady  przerwano 
z pow odu  spóźnionej pory  
i braku quorum.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  
P O C I Ą G Ó W  O S O B O W Y C H

NA STACJI SOSNOWIEC
obowiązujący od 1 czerw ca  b.r.

G.m. Z e  s tac ji  p r z e z

PRZYCHODZI do SOSNOWCA.
Poc .
NsiNS 

217 
227 
121

0.35
1.10
1.55

Łódź
C z ę s to c h o w a
L u b l in

2.40

4.25

5.20

1120 
1221 
1122 
1223
5/205
237 7.20 
291 7.35
211 8.50 
221 10.15 

1124 
1225 
293 11.04 
223 13.10 

1126 
1227 
911 14.15

D ęb lin  
S t r z e m ie s z .
S t r z e m ie s z .

S t r z e m ie s z .
Z ą b k o w ic e

(pośp .)

G ra n ica

G ran ica
W a r s z a w a  
Z ą b k o w ic e  

Z ą b k o w ic e  
K a to w ice  
W a r s z a w a  
P io t rk ó w

11.20 G ra n ica  S t r z e m ie s z .
K a to w ice  
C z ę s to c h o w a
G ra n ic a  S t r z e m ie s z .
W a r s z a w a  D ęb lin

S t r z e m ie s z .

13.35

233 14.55 
201 15.30 
225 18.15 
295 17.59

Z a w ie rc ie
W a r s z a w a
C z ę s to c h o w a
K a to w ic e

(p ośp .)

u /239 19.35 W a r s z a w a  
*/241 21.30 W a r s z a w a

1128 
1229 
717 22.45 

1130 
1231 
297 22.59

22.00 G ran ic a
Z d o lb u n ó w  
G ran ica  
K a to w ice

23.15

Z ą b k o w ic e
Z ą b k o w ic e

(p o śp .)
S t r z e m ie s z .

L ub lin
S t r z e m ie s z .

ODCHODZI z SOSNOWCA.
Poc .
.NaNs G.m.

298 23.30 
1220
1121

122

1222
1123
224
236
218
292
718

226
1224
1125

0.55
2.25

4.50
5.10
5.35 
6.17 
7.30 
8.40

9.15
9.35

202 10.25
232 11.10 
294 13.00 
222 15.25 
912 16.15

1226 17.201127 
23 8/1« 17.40 

228 18.25

i S 1900
»/240 19.37

296 19.40 
1230 ,>2 30 
1131 '
212 23.18

206/« 23.52

D o stacji p r z e z

K a to w ic e
G ran ica S t r z e m ie s z .
L u b l in S t r z e m i e s z

D ęblin .
G ra n ica S t r z e m ie s z .
C z ę s to c h o w a
Z ą b k o w ic e
Ł ó d ź
K a to w ice
Z d o łb u n ó w S t r z e m ie s z .

D ęb lin .
C z ę s to c h o w a
G ran ica
Z ą b k o w ic e Z ą b k o w ic e
W a r s z a w a (p ośp .)

Z a w ie rc ie
K a tow ice .
P io t r k ó w
W a r s z a w a S t r z e m i e s z .

D ęb lin .
G ra n ica S t r z e m ie s z .
Z ą b k o w ic e
W a r s z a w a

ZAPROSZENIA: £
ślubne,

na zabawy taneczne,
koncerty i t. p

Afłsze,
Programy,

Klepsydry,

w y k o n y w a
w  c ią g u  2  g o d z in
Drukarnia Spół. Wydawn

KURJEflH Mim
£o««owr »•«?,

ul Dęblińska 1.

^ ■ l l i S

C z ę s to c h o w a
G ra n ica  S t r z e m ie s z .
Z ą b k o w ic e
W a r s z a w a

K a to w ice
G ran ica

W a r s z a w a
Z ą b k o w ic e
W arszawka

S t r z e m ie s z .

(p o śp .)

XXXXXXXXXXXX
L O S Y  d o  k l a s y  l l - e j

Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej 3477  !nadeszły

są do nabycia w adm inistra­
cji „K urjcra Zagłębia*.

XXXXXXXXXXXX
S u c h o t y  o r a z  w s z e l k i e  

C h o ro b y  p ie r s io w e
leczy

Bilsan Thiocolao Ig i
oływa się «a poradą lekiria. 

Spritdajo apteki i akUdy apteeine.. 
Hart 1 detal. 8kl. apt. M. Jaeielłowioia-

BSl głosy, l i g n i t ,  uwralgtę
naawają povaieehaie  
mane froeiki a „ko 
pitkitm * „Migreno 
Nerve sin*. Ząd«ć w 
apteki eh, ikłtdacb 
apteoinych preaakdr 

> itaąntfciem*.

Choroby żołądka 
kiszek, n o r e k , 
obstrukcja, ba- 

morojdy
radykała!* leetą

$2«s)sirsłii gonili ziołi
O r . B a u e r a  3494

(  u r k |  l e p i ł .  Sprzedają apteki 
1 akłady hurtowe

łanowiec skład as. Jaoisłiowici

Egzemę, liszi je Itp.
leczy maść

„ L a m  A g e ”
epraedają apteki i atłady aptaema. 

APTEKA A. G4SECKIKQO w Warszawie.

w n u m n

Czy ch cesz  być piękną? 
pozbyć się biz śladu

P l A O Ó W  Prl MOl6w- opalenizny 
O  * 1 zmarazozek na twa­

rzy? Więo używaj cudownego kremu 
metamorfoza „PIE90L* Dra A. Martin 
w Paryżu, 8kł«df apteczne apteki, 

fryzjerzy. 3101

Konfetti 
i Serpentinę
FABRYKA TOREBEK

J. Grajcar
targow a 13 3468

D I A G N O S T Y C Z N O  L E C Z N I C Z Y  
G A B I N E T

RENTGENOWSKI
d r  A R N O L D  B R A M ,

Częstochowa, ul. Kościuszki 1, 
t e l e f o n  4 5 0  3463

ŚPIEW
m e to d ą  w ło s k ą

stawia głos nauczycielka 
godz 3—4. Dytlowska 2b. 

sień 6. m. 51.
3399

O S T R Z E Ż E N IE .
W o b e c  u s t a w ic z n e g o  p o d ra b ia n ia  e ty k ie t  n a s z y c h ,  n a k l e j a ­

n y c h  n a  p r o d u k o w a n e  p r z e z  n a s  p iw o ,  p o r t e r  i w o d y  o w o c o w e ,  
o s t r z e g a m y  n in i e j s z e m  S z a n o w n y c h  O d b io rc ó w  i k o n s u m e n tó w  n a ­
s z y c h  p r z e d  n a b y w a n ie m  p r o d u k t ó w  b e z w a r to ś c io w y c h ,  w y r a b ia ­
n y c h  p r z e z  d r o b n y c h  w y tw ó r c ó w  w p r o w a d z a j ą c y c h  w  b łą d  S z a ­
n o w n ą  P u b l ic z n o ś ć  n a ś l a d o w a n e m i  do z łu d z e n ia  e ty k ie ta m i  i r y ­
s u n k a m i to w a r o w e m i .  W i n n y c h  f a ł s z o w a n ia  z a ś  n a s z y c h  z n a k ó w  
t o w a r o w y c h  e ty k ie t  i r y s u n k ó w  to w a ro w y c l t  z a s t r z e ż d n e m  z o s t a ­
ło  w  U r z ę d z ie  P a t e n t o w y m  p r z y  M in .P rz e m y s łu  i H a n d lu  (ś w ia d e ­
c tw o  o c h r o n n e  z a  Na Xs
i ż e  d a l s z e  u s i ło w a n ia  p o d ra b ia n ia  n a s z y c h  e ty k ie t  i r y s u n k ó w  t o ­
w a r o w y c h  śc igać  b e d z i e m y  n a  d r o d z e  k a rn o - s ą d o w e j .  3432

Spółka AkcjJna Browaru w C zęstochowie (daw n .K . S z w e d e ) .

Po aiaiK roeiujm  pożarte łaaionek 2990

■ ■ I  V J Ę  Zakład wód mineralnych i kąpieli błotnych
Yj, B i j  B  H  I  tninyoh ze swe| skuteczności w reum atyzm ie, artr  e 

1 1  §  _ g  tyzm le, przym iocie, chorobach skórnych, n erw ow yc
a j P  W  J M  będzie w nadchodzącym aazooie otwarty, jak zwykł

od 20 maja do 20 wrześnio
Informacjo i  proepekty wysyła Zarząd S o lca  poczta  StopnlcA ziemi K ieleckiej.

ŚWIERZBIĘ w ciągu 3-ch dni le 
czy uznana przez 

powagi lekarskie m y d l a n a  I f la ń ć  **-«•« 
Hebdy', nie plami bielizny, ma przyje 

mny zapach.
Dla koni od świerzby i parcha ,EKW0L 

HEBDA*.
Na Hemoroidy—roślinne świeczki .RA- 

TELIN-HEBDA . 3363

Przedstaw icielstwo na Sosnowiec: Skład Apt. Jagiełłowicz.

m p s s m *  o i s s m n R s n n n n a n  n w a m w  K ie a s s n  mmamua mmssvm  u e se u e w  wttrsm m  mmrsmym

E p i l e p s j a ( C t o b a  i v l ' i i p - W i t t )
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyinych, a przy dłuższem  

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NOWOPILEPTQL“
(a kogutkiem ). Żądać w  aptekach < składach aptecznych.

Q «M g jW  mm Ł mam m o b m

M A D O  S P R Z E D A N IA : Na P o m o ­
rzu ,  P o z n a ń s k ie m ,  G. o lą s k u  i 

b. K o n g re s ó w c e ,  S o s n o w ie c k i  D om  
H a n d lo w y  K o m is o w o - A g e n tu ro  w y  
I k a te g o r j i  ul. P i ł su d sk ie g o  46.

MAJĄTKI ZIEMSKIE, 
w ło ść ja ń sk ie ,  fabryk i,  w a r s z t a ty  m e  
c h a n ic z n e ,  s z k la rn ie ,  c e g ie ln ie ,  w a  
p ien n ik i ,  k inem atog ra fy . . .  
SAMOCHODY c ię ż a rp w e  i o s o b o w e  
r e s ta u ra c j e ,  p iw ia rn ie ,  r ó ż n e  s k l e ­
p y  i z a k ła d y  fry z je rsk ie . . .

LOKALE NA BIURA, 
m ie sz k a n ia ,  s k l e p y  z k a p i t a łe m  na 
d a ją c e  się p o d  k o n c e s j e  n a  w ó d k i  
i p r z y j m u j e m y  w s z e lk i e  z g ło s z e ­
n ia  o s p r z e d a ż y .

P O T R Z E B N Y  
je s t  w sp ó ln ik  z k a p i t a łe m  do in t r a t  
n e g o  in te re s u .  W ia d o m o ś ć :  S o s n o ­
w ieck i  D o m  H a n d lo w y  K omi.sowó- 
A g e n tu r o w y  ul. P i ł su d sk ie g o  46.

3331

C fl S Y P IA L N I p ię k n y c h ,  ja s n y c h ,  
J U  p o le r o w a n y c h ,  g w a ra n to w a n e j ;  
d o b ro c i ,  z p i e r w s z o r z ę d n y m i  m a te  
ra c a m i i lu s tram i,  w a r to ś c i  m in im a]  
n e j  m i l jo n ,  r o z p r z e d a m  h u r t e m  i 
d e ta l ic z n ie  po  680.000 ty lk o  za raz .  
W o b e c  c h w i lo w e g o  z a s to ju  l e t n i e ­
g o  r a d z ę  fa c h o w o  kupić  o b e c n ie  
n ie  je s ie n ią ,  z a o s z c z ę d z a j ą c  m in i­
m a ln ie  p o ło w ę .  T a m ż e  — ja d a ln ie , ,  
g a b in e ty ,  sa lo ny .  W a r s z a w a  PI. 
T r z e c h  K rz y ż y  13, r ó g  Ż ó ra w ie j .  
M ag a zy n  Mebli. 3330

SÓ L  g o rz k ą  i c h lo r e k  m a g n e z j i  n a j  
ta n ie j  s p r z e d a j e  P o z n a ń s k i  W a r  

szaw a ,  M a r sz a łk o w sk a  72. 3136

K REM „ E R O S “ p r z e c i w  p ie g o m  i 
o p a le n iź n ie ,  do  n a b y c ia  w  a p t e -  

( kach , d r o g u e r j a c h  i p e r f u m e r j a c h .
3380

ŚW I E C E  d o  k o m u n j i ,  s t e a r y n o w e  
i w o s k o w e  c z y s te  i u b ie r a n e  w  

w ie lk im  w y b o r z e .  C e n y  f a b r y c z n e  
P. K o łton ,  S o sn ó w ie c -K o śc ie ln a .

3442

W  M A JĄ TK U  R udn ik i p o d  Z a w i e r ­
c ie m  j e s t  do  s p r z e d a n ia  d r z e w o  

! o p a lo w e  p o  c e n ie  m k  1200 za  fu rę  
j e d n o k o n n ą  i m k  1600 za  fu rę  p a -  

I ro k o n n ą .  R e f le k ta n c i  z e c h c ą  z w r a -  
j cać  się do  z a r z ą d u  m a ją tk u  R ud n ik i  

p. Z a w ie rc ie .  3494

N A s e z o n  b ieżący!  P o le w a c z k i ,  w a n ­
n y ,  w a n ie n k i ,  n as ia d ó w k i ,  w ia d ra  

i kocio łk i  c y n k o w e  do  g o to w a n ia  
b ie l iz n y  o raz  p a p a  i sm o ła  n a j t a ­
n ie j  p o le ca :  Z a k ła d  B la c h a r sk o -M e -  
c h a n ic z n y  B. P e łk a ,  S o s n o w ie c - P o -  
goń ,  ul. D łu g a  24. 3 497

PIE K A R N IA  o 2-ch  p ie c a c h  i p r a ­
c o w n ia  c u k ie rn ic z a  z d u b e l t o w y m  

p ie c e m  i k o m p l e t n e m  u r z ą d z e n ie m  
z a ra z  k o rz y s tn ie  d o  o d s tą p ie n ia .  
W ia d o m o ś ć  ul. P i ł s u d s k ie g o  25.

3507

PR A C O W N IA  g o r s e tó w  „ R o z a l j a “, 
S o s n o w ie c ,  ul. D ęb l iń sk a  U , p o ­

le c a  p a s y  w o ln e  od  w s z e lk ic h  fisz­
b in  i s t a le k  z u p e łn i e  w y g o d n e  i e l e ­
gan ck ie .  P a s y  do  ciąży. P a s y  l e ­
cz n ic z e  i r ó ż n e  fa s o n y  n a p ie r ś n i ­
ków . 3499

SZUKAM p o m ie s z c z a n ia  d l a l l - l e t -  
n ie j  có rk i  u d o b r e j  e w a n g e l i c ­

k ie j  r o d z in y  z a  d o b r e m  w y n a g r o ­
d z e n ie m ,  o ile m o ż l iw e  ab y  b y ł  fo r  
t e p j a n  do  ćw iczeń .  Z g ło s z e n ia  p i ­
s e m n e  do  K u r je r a  p o d  „ P r z y s z ło ś ć 11 
do  15 c z e rw c a .  3508

O B U W I E  do  r e p e r a c j i  p o  c e n a c h  
p r z y s t ę p n y c h  p r z y j m u j e  i s z y b ­

ko w y k o n y w a  D o m  W y c h o w a w c ż y  
d la  o p u s z c z o n y c h  c h ło p c ó w  w  S o s  
n o w c u  ul. Z y g m u n ta  ,N» 7. 2987

Z IEMNIAKI ja d a l n e  i s a d z o n k i  w  
w y b o r o w y m  g a tu n k u  d o  s p r z e -  

n ia  w  ilośc iach  m n ie js z y c h  i h u r ­
to w n ie .  S p r z e d a ż  o d b y w a  się w  
m a g a z y n ie  Nś 2, s t a c ja  R ad om ska .  
C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  3394

ZA K Ł A D  s to la rsk i  A. F e lu s ia  p r z y  
ul. W ie j s k i e j  Ns 4-a p r z y j m u j e  

w s z e lk i e  ro b o t y  w c h o d z ą c e  w  z a ­
k re s  s to la r s tw a ,  ta m ż e  d o  s p r z e d a  
n ia  łó ż k a  d ę b o w e  i szafa. 3242
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